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  Wygrywają jak 
nigdy, pogrążeni 
jak zawsze. 
Hiszpański cud 
a rebours.
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50 Pokolenie XANAKSU. Przeciwlękowe leki okrzyknięto „kokainą
ery kryzysu”. Pomagają przetrwać w dobie Wielkiego Strachu.
Courrier International

  Nawet 
Napoleon 
pogubił się 
w Moskwie.
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  Usain Bolt 
marzy o sjeście.
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O czym pisze światowa prasa (nie tylko gospodarcza).
W każdy piątek o 9:10 słuchaj dziennikarzy FORUM na falach Radia PiN.

REKLAMA

Projekt okładki
Małgorzata Śliwińska
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  Pigułka na 
ciężkie czasy: 
lżej na duszy, 
lżej w portfelu.
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Gwiazda Agnieszki Radwań-
skiej rozbłysła pełnym bla-
skiem w Londynie. Po sied-
miu latach od zwycięstwa na 
trawiastych kortach Wimble-
donu w turnieju juniorskim 
Polka awansowała do finału 
seniorek. Po półfinałowym 
zwycięstwie nad Angelique 
Kerber podkreślano sprytną 
taktykę 23-letniej krakowian-
ki i precyzję jej zagrań. War-
tość sukcesu podnoszą kło-
poty zdrowotne: przeziębie-
nie i ból gardła. Ubiegły sezon 
zakończyła na ósmym miejscu 
w światowym rankingu – naj-

wyższym w karierze, która na 
dobre zaczęła się w 2006 r. 
Od stycznia awansowała na 
trzecią lokatę z szansami na 
objęcie pozycji liderki. „Jej 
gra nie jest spektakularna, 
ale za to skuteczna, równa, 
niemal pozbawiona błędów, 
jakby maszynowa” – komen-
tuje „Süddeutsche Zeitung”. 
„Nie tyle rozgrywa punkty, ile 
konstruuje je. Może w każdej 
chwili rozwiązać przepastny 
worek z zagraniami” – pisze 
„The New York Times”.
Na podstawie The Guardian, Süddeutsche

Zeitung, The New York Times

Senny koszmar antysemity? 
Dowiedzieć się, że sam jest Ży-
dem. Smaku takiej przygody za-
znał Csanád Szegedi, eurode-
putowany skrajnie prawicowej 
węgierskiej partii Jobbik. – Nie-
dawno otrzymałem informację, 
że moi rodzice są pochodzenia 
żydowskiego – oświadczył znany żydowskiego – oświadczył znany żydowskiego
z antysemickich i antyromskich 
wypowiedzi polityk. Okazało się, 
że jego babka Magoldna Klein 
ocalała z Holocaustu – Nie mo-
gę powiedzieć, żebym nie był zdzi-
wiony. I natychmiast dodał: wiony. I natychmiast dodał: wiony. Nie-
ważne, kto jest Węgrem czystej 
krwi, ważne, kto żyje i zachowuje 
się jak Węgier. Wymowna dekla-się jak Węgier. Wymowna dekla-się jak Węgier.
racja, zważywszy, że jeden z jego 
partyjnych kolegów domagał się 
przeprowadzenia genetycznych 
testów na „węgierskość”. Szege-
di musi teraz „przemyśleć całą 
sprawę”. I bardzo słusznie: smok 
Bazyliszek, który spojrzał w lu-
stro, miał mniej czasu na reflek-
sję. A gdyby jeszcze w rodzinnym 
pedigree pojawił się jakiś Cygan...pedigree pojawił się jakiś Cygan...pedigree
Na podstawie Libération, Le Canard Enchaîné

Pan Klein

Tego lata legendarny ame-
rykański bokser Mike Tyson
znów stanie przed publicz-
nością. Na deskach Broad-
wayu. 46-letni były pię-
ściarz, który w 1986 r. zo-
stał najmłodszym w historii 
mistrzem świata wagi cięż-
kiej, a potem przeżywał wie-
le wzlotów i upadków, wy-
stąpi w spektaklu „Mike Ty-

son: Undisputed Truth” (Mike 
Tyson: Niepodważalna praw-
da). To teatr jednego aktora 
opowiadającego o swoim ży-
ciu, m.in. o małżeństwie z ak-
torką Robin Givens, pobycie 
w więzieniu i uzależnieniu od 
kokainy. Występy zaplanowa-
no w Longacre Theatre od 31 
lipca do 5 sierpnia br. Nie bę-
dzie to absolutna premiera, bo 

Tyson już wystąpił z tym spekta-
klem w kwietniu w Las Vegas. Je-
go reżyserem jest filmowiec Spi-
ke Lee, który podobnie jak Ty-
son wychowywał się na Brook-
lynie, i również stawia przy tej 
okazji swoje pierwsze kroki na 
Broadwayu. Czy to początek no-
wej wielkiej kariery w wykonaniu 
„Bestii”?
Na podstawie The Huffington Post, L’Express

Ponad 1,6 mln euro kosztowa-
ło przygotowanie ekspedycji, 
która ma udowodnić, że pio-
nierka amerykańskiego lotnic-
twa Amelia Earhart (1897–?) 
nie zginęła w katastrofie, ale 
wylądowała i dożyła swych 
dni jako rozbitek na atolu Ni-
kumaroro, należącym do Kiri-
bati. Na początku lipca 1937 r. 
Amerykanka, która miała już 
za sobą samotny lot nad Atlan-
tykiem, podjęła próbę okrąże-
nia Ziemi wzdłuż równika. Po 
starcie z Nowej Gwinei, lecąc 
wraz z nawigatorem Fredem 
Noonanem, straciła kontakt 
radiowy; nie odnaleziono żad-
nych śladów ich Lock heeda 
L-10 Electry. Ekspedycję zor-
ganizowała Międzynarodo-
wa Grupa Historycznych Re-
konstrukcji Lotniczych (TI-
GHAR). Jej szef Richard Gil-
lespie powołuje się na znale-
ziska z poprzednich wypraw, 
takie jak szkielety ryb, którym 
nie odgryziono łbów, co świad-
czy, że jedli je ludzie spoza 
kręgu kulturowego Pacyfiku.
Na podstawie The Daily Telegraph

Łapać Amelię!

Przyczyną śmierci Jase-
ra Arafata, byłego przy-
wódcy Organizacji Wy-
zwolenia Palestyny, mo-
gło być otrucie radioak-
tywnym polonem. Szwaj-
carskie laboratorium 
odkryło w rzeczach oso-
bistych zmarłego w li-
stopadzie 2004 r. poli-
tyka „niewyjaśnioną” 
ilość promieniotwórcze-
go pierwiastka. Tego sa-
mego, jakim w 2006 r. 

w Londynie śmiertel-
nie otruto byłego rosyj-
skiego szpiega Aleksan-
dra Litwinienkę. Ślady 
wysoce radioaktywne-
go polonu odkryto na 
bieliźnie i szczoteczce 
do zębów Arafata, któ-
re do ośrodka w Szwaj-
carii przesłali dzienni-
karze arabskiej telewi-
zji Al-Dżazira. Podczas 
trwającego dziewięć mie-
sięcy dochodzenia na-

kłonili oni do współpra-
cy wdowę po przywódcy 
Suhę, która nie wyklu-
cza ekshumacji szcząt-
ków męża. – Świat mu-
zułmański i arabski mu-
si poznać prawdę – pod-
kreśla, choć nie zgodzi-
ła się na sekcję zwłok 
Jasera, gdy ten zmarł po 
trzytygodniowej choro-
bie zwanej przez lekarzy 
„grypą”.
Na podstawie The Independent

Bestia na spowiedzi

Jak rakieta
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Po wie dzie li:
Walka z terroryzmem w Afganistanie ma szanse 
na powodzenie, jeśli USA będą okupować ten teren 
jeszcze przez 70–90 lat.
Pułkownik Gian P. Gentile, dziekan wydziału historii wojskowości w West Point

Polityka to ochrona swoich i podporządkowanie sobie 
przeciwników.
Luis Arroyo, socjolog hiszpański

Kraje „arabskiej wiosny” mają bogactwa naturalne, 
ropę, gaz... Białoruś ma tylko ludzi.
Natalia Kolada, białoruska dramatopisarka i opozycjonistka

Sprawiać wrażenie normalnego człowieka w Pałacu 
Elizejskim – to przerasta możliwości normalnego 
człowieka.
Jean-Pierre Chevenement, lewicowy polityk francuski, o François Hollandzie

Od świata państw przechodzimy do świata miast.
Parag Khanna, geopolityk, publicysta

Większość problemów gospodarczych, z jakimi 
obecnie się borykamy, to w gruncie rzeczy ukryte 
problemy polityczne.
Zhang Ming, chiński politolog

Kiedyś chciałem zostać naczelnikiem więzienia. 
Fascynowały mnie możliwości zmian, jakie mógłbym 
wprowadzić.
Bernd Schlömer, lider niemieckiej Partii Piratów

Nikogo nie dziwi, że były 
hiperaktywny prezydent 
Francji jest teraz hiper-
aktywnym byłym prezy-
dentem, choć nie do koń-
ca z własnej woli. Policja 
przeszukała pomieszcze-
nia prywatne i służbowe 
Nicolasa Sarkozy’ego i je-
go małżonki Carli Bruni, 
gdy tylko wygasł immuni-
tet niedawnej głowy pań-
stwa. Ma to związek z gło-
śną aferą korupcyjną z Li-
liane Bettencourt w roli 
głównej. Dziedziczka ko-
smetycznego koncernu 
L’Oréal miała swego cza-
su nielegalnie finansować 

centroprawicową partię 
UMP, a wśród odbiorców 
wypchanych kopert z pie-
niędzmi świadkowie wy-
mieniali – oprócz paru in-
nych prominentów – tak-
że Sarkozy’ego. Prawicę, 
która właśnie przegra-
ła wybory parlamentar-
ne, rozdziera w tej chwi-
li zacięta walka o przy-
wództwo. Eksprezydent, 
który oficjalnie wycofał 
się z wielkiej polityki, nie 
byłby sobą, gdyby nie dał 
do zrozumienia, że kwe-
stia schedy nie jest mu 
obojętna.
Na podstawie Le Monde, La Vanguardia

Przeszukany

Irańczycy mają nową idolkę w osobie 
Rity Jahanforuz. 50-letnia piosen-
karka jest od dawna gwiazdą w Izra-
elu. Do tej pory śpiewała głównie po he-
brajsku i angielsku, ale 
na ostatnim albumie 
„All My Joys” znala-
zły się wyłącznie utwo-
ry w języku farsi. En-
tuzjastycznie przyjęta 
muzyka rozbrzmiewa 
i w nocnych klubach 
w Tel Awiwie, i na po-
tajemnych imprezach 
w Teheranie. Irańscy 
fani obchodzą cenzu-
rę, ściągając utwory 
z internetu albo kupu-
jąc pirackie płyty na 

Śpiewa poprzez granice
bazarach. Rita urodziła się w Iranie, ale 
w 1970 r. jej rodzina wyjechała do Izra-
ela. W domu słyszała, jak matka śpie-
wała perskie piosenki. Rok temu posta-

nowiła wrócić do „ścież-
ki dźwiękowej swojego 
dzieciństwa”, nagrywa-
jąc stare perskie hity. 
Zachwycona swą po-
pularnością w Iranie 
zażartowała, że chcia-
łaby wystąpić w duecie 
z Mahmudem Ahmadi-
nedżadem: Może udało-
by mi się go zmiękczyć 
moim kobiecym wdzię-
kiem.
Na podstawie The Wall Street 

Journal

Rysunek tygodnia

Oto przepis na huczne 
urodziny. Trzecia z rzędu 
żona – nie bez pośred-
nictwa mediów – wnosi 
o rozwód i domaga się 
prawa do opieki nad ma-
łoletnim dzieckiem oraz 
milionowych alimentów. 
Ostatni film – a bohater 
naszej opowieści jest ak-
torem światowej sławy 
– robi sromotną klapę 
i 34 mln dolarów wydane 
na promocję wydają się 
wyrzucone w błoto. Nic 
tylko czekać na zmiłowa-

nie opatrzności – albo 
i scjentologii. Ale są i po-
zytywy, bo Tom Cru ise
nie zna polskich scena-
riuszy. Wiecznie zajęty 
gwiazdor kręci kryminał 
„Jack Reacher” oraz ob-
raz s.f. „Oblivion” (zdję-
cia na Islandii!), w który 
producenci włożyli – ba-
gatela! – 200 mln do-
larów. Jak zwykle plotki 
o religijnych ekstrawa-
gancjach i rzekomym bi-
seksualizmie aktora cich-
ną za parawanem wytę-

żonej pracy. Mission Im-
possible? Cóż, w końcu 
pięćdziesiątkę obchodzi 
się tylko raz w życiu.
Na podstawie La Vanguardia

Piąta dycha

BOZON HIGGSA „Odkryliśmy, z czego jest zrobiona nicość!”. „To dopiero jest coś!”.
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W yglądało to na ostatni wy-
siłek polskich władz, aby 
ratować u ukraińskich 
sąsiadów to, co jeszcze 

jest do uratowania. Nie tylko obecny pre-
zydent Bronisław Komorowski poleciał 
na zakończenie Euro do Kijowa, udali 
się tam również byli prezydenci: Lech 
Wałęsa i Aleksander Kwaśniewski. By-
ło to coś więcej niż tylko formalny gest 
Polski pod adresem drugiego gospodarza 
mistrzostw.

T O  W  P R Z Ó D ,  T O  W  T Y Ł
Delegacji z Warszawy przyświecał w tej 
podróży ważny polityczny cel: przekona-
nie ukraińskiego prezydenta Wiktora Ja-
nukowycza, że powinien zaprzestać prze-
śladowania opozycji skupionej wokół byłej 
premier Julii Tymoszenko i byłego mini-
stra spraw wewnętrznych Jurija Łucenki. 
W przeciwnym razie będzie bowiem coraz 
bardziej izolowany na arenie międzynaro-
dowej. Polacy zabierają głos w tej sprawie 
nie tylko w imieniu Unii Europejskiej, ale 

również we własnym interesie. Chcą za 
wszelką cenę nie dopuścić, by Kijów po-
padł w jeszcze większą zależność od Mo-
skwy – odrodzenie rosyjskiego imperium 
jest dla nich wizją rodem z horroru.

Właściwie był to przecież pomysł 
politycznego kierownictwa w Warsza-
wie, gdy przed sześciu laty Polacy ra-
zem z Ukraińcami zaczęli się ubiegać 
o wspólne zostanie gospodarzami mi-
strzostw. Chodziło o to, by przyciągnąć 
byłą republikę radziecką bliżej europej-
skich struktur. Wtedy w Kijowie władzę 
sprawowali „pomarańczowi”, przedstawi-
ciele ruchu na rzecz demokracji, którzy 
w  2004 r. odsunęli od władzy Januko-
wycza wspieranego przez skorumpowane 
klany oligarchów. Jednak rozpad poma-
rańczowego obozu umożliwił Janukowy-
czowi w 2010 r. powrót do władzy, którą 
wykorzystuje od tego czasu do brutalne-
go rozliczania się z przeciwnikami poli-
tycznymi. Wycofywanie się ze zdobyczy 
demokracji w istocie rzeczy coraz bar-
dziej oddala kraj od Europy.

Obecnie Polacy stawiają na to, że Ja-
nukowyczowi powinno przecież nadal za-
leżeć, by ukraińskie systemy energetycz-

ne nie dostały się pod kontrolę Kremla. 
Jednak polityczny klimat w tym regionie 
świata uległ zmianie – i to na niekorzyść 
Europejczyków. Z Kijowa widać bardzo 
dobrze, że UE jest sparaliżowana. 

P O L I T Y C Z N Y  P O K E R
Polityka Unii wobec Ukrainy jest przy 
tym pełna sprzeczności, co rosyjski przy-
wódca Władimir Putin – odgrywający 
z punktu widzenia UE rolę czarnego cha-
rakteru w tym politycznym pokerze – co 
jakiś czas nie bez satysfakcji konstatuje. 
Z jednej strony Bruksela żąda od Kijo-
wa, aby przestrzegał europejskich zasad 
prawnych, z drugiej zaś nie ma ochoty 
pod żadnym pozorem przyjąć Ukraiń-
ców do klubu UE, nie chce nawet roz-
mawiać o tym w dalszej przyszłości.

W Kijowie Polska nie uchodzi za pań-
stwo o szczególnie silnej pozycji w UE. 
Polacy wykazali się wprawdzie jako do-
brzy gospodarze i organizatorzy Euro, 
a szeroka opinia publiczna na Zacho-
dzie po raz pierwszy uświadomiła sobie, 
że Polsce udało się dokonać wielkiego 
skoku modernizacyjnego. Zarazem jed-
nak mistrzostwa wydobyły na jaw także 
polskie słabości. Kraj cierpi wskutek za-
blokowania reform. Realizacja wielkich 
przedsięwzięć z dziedziny infrastruktury, 
takich jak autostrady czy trasy szybkiego 
ruchu, pozostała daleko w tyle za pier-
wotnymi zapowiedziami, głównie z wi-
ny ociężałej biurokracji. Premier Donald 
Tusk, który z liberała w kwestiach świato-
poglądu i polityki gospodarczej przeisto-
czył się w konserwatywnego rzecznika 
silnego państwa, musi wreszcie zacząć 
działać – również po to, by Polska mo-
gła w dalszym ciągu stanowić wzór do 
naśladowania dla sąsiadów ze Wschodu.

A Polacy potrafią zrozumieć tych są-
siadów lepiej niż inni. To między inny-
mi zręczności negocjacyjnej ówczesne-
go prezydenta Kwaśniewskiego za kuli-
sami pomarańczowej rewolucji można 
zawdzięczać, że nie doszło wówczas do 
rozlewu krwi. Być może Polsce uda się 
raz jeszcze przekonać Janukowycza, by 
zmienił swoje nastawienie.

THOMAS URBAN © Süddeutsche Zeitung, 2.07.2012

Dumka na jeden głos

Wspólna organizacja Euro 2012 miała przybliżyć Ukrainę do 
Polski i do UE, ale na razie bez powodzenia.

„Zniszczenie języka, zniszczenie 

ojczyzny” – protestujący przeciw 

podniesieniu rosyjskiego do rangi 

języka urzędowego przerwali 

obrady parlamentu w Kijowie.
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Rada Najwyższa nieznaczną więk-
szością głosów przyjęła 3 lipca 
ustawę o polityce językowej, za-

pewniającą językom mniejszości rolę 
równoległego języka urzędowego w re-
gionach, w których co najmniej 10 proc. 
mieszkańców wyrazi taką wolę. W 13 
z 27 ukraińskich regionów mieszka licz-
na mniejszość rosyjska, która nie posłu-
guje się ukraińskim. Wprowadzenie no-
wego przepisu oznacza, że w regionach 
wschodnich i południowych język rosyj-
ski może wyprzeć urzędowy język ukraiń-
ski. W centrum Kijowa doszło na tym tle 
do ostrych protestów, opozycja ogłosiła 
głodówkę, Wołodymyr Łytwyn, przewod-
niczący parlamentu, podał się do dymisji.

G R Y  W Y B O R C Z E
Przyjęcie ustawy wywołało ostry kryzys 
polityczny. Dlaczego tak się pospieszono 
z przyjmowaniem kontrowersyjnej ustawy, 
naruszając procedury? To pytanie retorycz-
ne. Rządząca Partia Regionów innym spo-

sobem i w innym terminie nie przeforso-
wałaby tej ustawy. Wiosenna sesja parla-
mentu już za nami, przed nami lato, czas 
na sprawy prywatne, urlopy, wyjazdy na 
działkę. Na następne posiedzenie depu-
towani zbiorą się jesienią – wtedy kampa-
nia przed wyborami do parlamentu będzie 
iść już pełną parą. Partia Regionów chce 
te wybory wygrać, a rankingi nie dają jej 
pewności, że zdobędzie odpowiednią licz-
bę głosów. Spełnienie jednej z przedwybor-
czych obietnic – podniesienie statusu języ-
ka rosyjskiego na Ukrainie – miało być re-

ceptą na pozyskanie głosów. Swoje powody 
ma i prezydent Wiktor Janukowycz. Chce 
wykorzystać sprawę języka rosyjskiego ja-
ko niedźwiedzią skórę, którą będzie można 
rzucić do nóg wzruszonego rosyjskiego ko-
legi i uzyskać wreszcie od niego obniżenie 
ceny rosyjskiego gazu dla Ukrainy.

Forsując przyjęcie ustawy, Januko-
wycz zniechęcił do siebie zachodnie re-
giony kraju. Ich mieszkańcy uznali, że no-
wa ustawa obliczona jest nie tyle na roz-
wój języka rosyjskiego, ile na pozbycie 
się języka ukraińskiego ze sfery publicz-
nej. Kontrowersje wokół ustawy dopro-

wadzą do polaryzacji sceny politycznej. 
Janukowycz i Partia Regionów stracą so-
juszników z zachodnich i częściowo cen-
tralnych prowincji. Odtąd mogą liczyć je-
dynie na wzmocnienie pozycji w mówią-
cych po rosyjsku Doniecku i Odessie, 
gdzie i tak mieli duże poparcie.

T O TA L N A  N I E U F N O Ś Ć
Tym jednym posunięciem Janukowycz 
sprawił, że Partia Regionów z siły mogącej 
się ubiegać o ogólnonarodowe poparcie 
we wszystkich regionach, stała się znów 
partią cieszącą się jedynie lokalnym po-
parciem na wschodzie kraju. Rachuby na 
powiększenie elektoratu w październiko-
wych wyborach mogą się nie sprawdzić.

Nowa rewolucja z powodu kwestii ję-
zykowej raczej Ukrainie nie grozi. W re-
lacjach telewizyjnych to, co dzieje się na 
ulicach Kijowa wygląda groźnie. Tłumy 
ludzi, przepychanki z funkcjonariusza-
mi zakutymi w hełmy i kamizelki kulo-
odporne, deputowani opozycyjni rozsta-
wiający na placu Europejskim namioty, 
w których uruchamiają zaimprowizowa-
ne gabinety – sytuacja jest dynamiczna. 
Kostiantyn Bondarenko z Instytutu Poli-
tyki Ukraińskiej studzi jednak nastroje: 
Ludzie widzą, że politycy po obu stronach 
barykady próbują wykorzystać ich do swo-
ich celów wyborczych. Nie mają zaufania 
ani do władzy, ani do opozycji.

Według badań opinii publicznej insty-
tutu socjologicznego Centrum Razumko-
wa 65 proc. obywateli Ukrainy uważa, że 
Partia Regionów zainicjowała przyjęcie 
ustawy o językach regionalnych, aby zak-
tywizować swoich wyborców i pozyskać 
nowych zwolenników. 
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43 proc. Ukraińców opowiada 
się za tym, aby ukraiński był jedynym 
językiem urzędowym,

25 proc. – aby język rosyjski 
zyskał status języka oficjalnego 
w regionach, w których mieszka 
liczna mniejszość rosyjska,

24 proc. – aby język rosyjski
był drugim językiem państwowym
na równi z ukraińskim.

Koniec
języka

Nazajutrz po zakończeniu Nazajutrz po zakończeniu 
mistrzostw piłkarskich zaczęły się 
na Ukrainie skandale polityczne, 

które zniszczyły pozytywne 
wrażenie, jakie zrobiła ta impreza. 
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